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FEDERICO G.\RCIA LORCA (1898-1936) 

Tii~zpański poeta i dramaturg urodzi ł s i ę w Fuelevaqueros. Ojciec jego 
b .\ I ti«miani n em. 111alka nauczyci1:lką . \V 191'.J rodzina Lo rców p n:Pn i o s ł a si~ 
d11 Granady i tam w 191:3 Fcdt>rico zdaje maturc w Colegio del sagrada 
de .. lc~us . nok później wstępuje na Un iwersytet w Granadzie, gdzie s tud iuje 
prawC' . Od J!ll ksza.lc i ~ie; na UniW('r-<ytecie w Madrycie. Wszc C' hstronnie 
uzd ln io ny interesuje się poezją, rysunkiem, muzyką i "ztuką ludową . Nau­
czycic.>lami jego byli m.in. A ntoni Scgura i Man uel de Fala. Osobow ść twór­
C'Za Lork: kszlattowała się pod znacznym wpływem pokolenia 1898 (t radycja 
i folklor) w :'ITadrvc:e podcza• studiów poeta styka sic; z nowym i prądami artys­
l.v1•1.n ymi i srołccznymi. W 1921 ukazał sic mlodzie ficzy zbiór w i r. zy „Księi::a 
poematów" W latach 1924 - 1928 powstają najkp~ze u twory li ryczne L or k i, 
7.C'branc w dwa c;.-klc, są to: „Romance cygańskie" (Roma n ccro gitano) i „Pieś ­
ni" (Cancione, J. „Romance cygańskie" stały sie lak popula r ne> w ITiszpanit, 
żr nicklór<' z wierszy wróciły do folkloru i dotą d . ą śp iewanf' przez lud. 
Pirrwszy dramat L orki „Czar;\"· motyla" (E l mclcficio de la ma r iposa) wysta­
wiony w Teatra El~ava w Madryc ie w 192 1 r „ mimo tanecznych wstawek 
no.is lawn icj,zC' j vówc7a~ baletnicy hiszpańskic i An ton ii Merce nic zy>ka ł po­
wodzenia u publicrności. Zainlcr<':owania Lork i teatrem siqgają okresu dzic­
C"tistwa : wraz z "iostrami lwort.y SC<'nc; kukicłkcwą, k tóre j jC'st rcż:vscrcm 
i eor;ąz czc:ścicj autorem. Całe iycie gromad zi pełne hum or u „drob iazgi" sce­
n:cznr , wv~lawiąi <lt: je> w sw01m domowym lC'a lrz.vku l alek „Kolowacizna" 
(L1 F';oirumba), który spełniał ro lq laboratorium gr oteski. 24 cz rwt:a 1927 
I" B·irc.:'!on1c odby\a s ic: praprr•micr::i d ramatu hislor;.·czncgo „JUariana Pincua". 
W rrli tyt11Jowl'j wy~tapila 1'Y1argarita Xirgu , której Lorca zadedykował ten 
dr:imal. Sztuk a 'po t ka ła Sit' /. cntu zjastyc-zn ym przyjc;cicm. D ekoracje były 
d:,il'łr·m S"Jlvadc:-·a Dali , z l;tórym Lorca przyjaźnił sic: od Hl25 . W 192'l w1· jcż ­
dża lor 'a przC'z Por .' Ż i Londyn do Now ego .Torlrn z1 icdzają c przy 0kazji 
K;in<id~ 1 Kub~ . Krótki pobyt w USA wstrz<1snął poetą. Pod wp ływem ze knic­
t·ta ~ie; /. nową cvwil izac-ją maszvny 1 pi0niądza 11owst:J.jc c~·kl w ic.>rsz;.· „Poeta 
w Now:vm Jr.rku" !E l pw•tri ('fi NuC'va York l!l29 J!'.l:rn), który jest o. karżc­
nt( tn knn ·orm1:tmn 110\"Yl:h r··~sriw . Po roku wra('n poda ci<' Hi.,z1Janii, f!dziv 
wkr<'itcC' zostaje' og!o~zona II RC'TJltblik a. 24 gr dnia 1930 r. odbyła s: .:: praprc·­
tn1C'ra fars _· „C'7ar uj;:>ca s.-cwcowa" (La zaµ:J.tc r a prodigios). Vv szt uce tC' j w~· 

s' '"Pu ia cechy 1,omc:l.i i dcl'orlc tea trzyku kuk idkowcgo t lud1°wcj komed 
W I'l :ll r pow-ta.ie' os ;il.ni Lbi c'ir poematów „Poemat o l!łębokim ś piew! 
(Ptll'ma de! cant-i iondo W 1932 r . na życwn1c rtadu tworzv Fcdcril'o obja;.. 
dowv teu tr s tudcricki „La B::!rr aca" (Szopa), objeżdżając najbardzic j zacofane 
pn•\\ :n ej( zr s · uka1111 wic lk1t'l1 dramaturgów hiszpafo;k1l'h w s1\•ojej adaptacji 
Tn11rnct' \1.'a ru po c;_iłc>j Hiszpanii ,·icszylo sii: ogromną popularno.kią. V,' tym 
1·1.LJ~ll' p·w :;tajr Jrnpryo pr"t:cko-dramal\-c.:zny „ lilosl!d Pcrlimpina i Rclisy" 
.\n'll!' tJ don P<'rl1tnrJin ('Oil nc 11"'"1. l!' :ł4J . w l(l'l3 r. !C'/\'~t'rU,iC' gośi::mni r 
w !\• , nos ,\tn''· W mar~·11 HJ:l4 wruca dn kraju. \V okresie tym s1,uka on wizJi 
tc•c1fr· ln1 i rlla ·NiPlkich t'malriw. Lt"~ kobiety hi,7.pańskiej i jc-j ~tariowi.<kn 
no fl0 w,pflk1rsnPj . zaecif:rnci obyc·zniowo~ci \ rodzinie i ~polec.:zC'ń~ \'i<' hisz­
ricil„·k;r1 stanowi rrłó\1·n,· temat iego 1rvlm•ii dramah·C'7nc1: „R rwaw_,·ch 
J:'''ti{•w" r.odn ci ·, sangrv): . Dnmu .ernarih. \łba" (La C"<"l rlc B•'rnarda Alha) 
i '°''•111. ". ()h:!· ""'·'·mi( n nrH-ch ;„ ;. utwnrr'J·.1· p - !' !11·y<'znv rlramiil . Dona Ro­
sita star;i 1:::nrw, cz~·ii .i;;::~k l•wialtiw" (Donn flo,;tla la •mikra 11 C'l l0nguajc 
rl" lr's fl~·rL·~ . I!"l:J:i) . :; m~rr::i HJ:;.1 !'" <r<'l1'.l' madrvc-k1cgo k<.itru . „Bcatriz" 
"clbv!u oi!' 11r.ipnc:11icra „K„waw)-c:h ~ndow". 2!) g rudnia HJ:l..J. \\' TL' lro Espa­
p1 I „„ ·1.1~ jr· ~ie• wv..;t. 1•; H „ „Yrrmc", ktfin jest tr'1"' cłiq :rnw i cl"innP.i w na­
ci?;, iflcl1 na l"Jlum,lll'u kobicctY \\' t1·m crnsiC' napi,;nl Lcrc·a. u1v.,.'."!nv zn arc;.­
rl · !clll ll'\'!l 11:'.l "m 'vrć przyjaciela. torC'adora l !?'naclfl S~nch •za MC'jis::i. 
\\! nnrc-u l!J'{<; prz.vgr·'.o\\'U.iL' si<, t{'drriL'" G<1rcia Lnrra do no11·c1 oodróży do 
':, \. •!n .!orku i l\foksyku. nrno\', iada iąt jrdn•·-zr•śnic ulrnzan\C' si< lni r od­
nak inllL'l-~" dot•id dramatu) „Zni~r.n:cn'e Sndnm.v" rLa dcslruccion de Sodoma). 
1!1 t·1.Nwca ul<oiic-z;.-·ł dramat .Dom Bernardy 1<\lba''. 16 lipca przybył poct<1 

do _Gr a nad y, a ~ 8 . lipca wybuc hło powstan ie faszystćli,vsk ich fa la ng is t6w. 
18 sie r pni a faszysc1 a r esztowa li poetę, a 19 sierpnia został przez nich r o;:strz -
la ny o .;wic ie w \I ~"! woz: 1' Vi:rnar pod Granad<1. Federico Gctr c ia Lrrc;;i picrw>'LV 
nowocz.:-sny dram a to pisarz h iszpaóski. jede n z naj wybitn iej~zych po;.-ot·: w eu a·­
P•'jsk ill XX wi ck u, zginął w momen cie najw1c;kszc ; o rozkw: tu swoj„go t<·­
lentu . „Spiew::ikcym sercem Hi:zpani:'' nazwał Lorki; poi:>ta Pab'o Nrruda, 
andalu1y j ~ki l iryk An.enio Murc iano napisał „Llanln por F t> dericn Gar('ia 
Lorca" d ając wv r az na~trojom pokolt>nia 1960 · 

Żródła t<>l-;,;tc'H\" 

„Sen lzy i wszcc:hó.wiat ogromny 
W zielone· pr.~.w.ac:c C) ga11' kici 
Sko\\'rcnc trzl poc„,.' mu w t c;ku 
1\ Wi('r,;z aż c:zal' 11;: od ran„ 
T~· i l we w i en ze o tel l '.annC' 
Ty i ta gro la gdlic !dnwn t 
Plyn~1cy jak woda na !Jr<:ełaj 

11rod2ił sic; ra 7 cm t t<1 pil'.;uią. 

Wciąż łka .\nda!U1.jo po lnbiC' 
r wie ona dobrz"' dlac7.ego", 

M · ri' Str. alkov,1ska - lTi ,toria t:t:ralury 111..; ·1::·1i,;k:c;, '-'akład . am ww:r 
im . Osso!'11s : ... 'ch, \.Vrncl<i11· 19 8. 

G i.int r \V. Lrn'n7. - Federico Garc1<:1 Lorla . Pl\\', W;:;rsz~nva J96:ł . 
Fed rico Ga;·ci;:-1 !.o!ra - T< alro Gren•, \\'ydawnH'l\\'o L .lt rnl'kil', Krak<11\· J9fi6 
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Federico Gar cia Lorca 

(La casa de Bernarda A lba ) 

przekład Z ofia Szleyen 

OIB5SAl~/A 

Bernarda Alba 
Maria Josef a 
Augustias 

Magdalena 
Amelia 
Martirio 
Adela 
Poncja 
Służąca 

Prudencja 

. 
Zebraczka 
Dziewczyna 
Kobieta li 
Kobieta Ili 

- Janina M R A Z E K 
- Stefania MASSALSKA 
- Zofia G R A BSKA, 

Ewa N A WRO C K A 
- Barbara JĘDRASZAK 
- Jolanta KOZAK-SUTO WICZ 
- Jolanta ZARZ YCKA 
- Barbara K ANIA 
- Diana LOZIŃSKA 
- Aleksandra B O NARSKA 

Helena T U LIS ZEWSKA 
- Wela LAM, 

Helena T ULISZ E W S KA 
- Grażyna S ULIKO WSKA 
- Elżb ieta WILCZE K 
- Bożena T R O C IÓW A 
- Helena T U L ISZE W SKA 



K i rown ik techniczny 

Główny c l k l r y k 

Ele ktroakustyk 

Bryga die r sceny 

K ierow n ik p r ac. krawtcck iej 

K ie rownik p rar. s to la rs k iej 

Mode la lor 

'r apił'C I" 

Farb iarka 

TALE DNI PRZED TAWIEŃ 

KOSZ Lilli 

nwa r tck . pią t <:'k , sobota. n icd z1 la 

KOLO BRZEG 

<·zwarte k 

SZCZECINEK 

p i ątek 

:Zamowic n ia n a b ile ty: 

Ba ł ty ·ki Teatr Dram a t ezn y 

K oszali n, ul. Pawia ind e ra !2 

Bimo < b~lugi Wi d zu w , tel. 22 - 5R 

Kiero wni k dz i ału adlicj a Ko~ a k a 

- Józef Ka•rb ow iak 

SLaa is ław Jeziors k i 

J a n Laskowski 

Stan i s ław Kaw:: łec 

Jan Marciniak 

Jan S widers k i 

Tadeusz Gości nie ' 

Wtadys!aw T codorow 1cz 

po lo nia Kuźmicka 

Biurn bsług 1 Wi dzów - Balt.vcki Tl• atr Dramatyczny. u l Pawła F inder a 12. 
co d zic nnll• w i:(o d z. I l .OO- l :J .1111 . 

Ka, Tr r u na godz. pn:ed .<pck ta k lem. 

„no' J BER '\ \RDY .\ L .\ ' 

Urak miłoś1.:i jP · drnrakkryst~·czny dl domu Be rna rdy Alba. s am· Ber­
nartla, matlG.1 - t .• i aa, klóra odtl<lJC stę żądzy >\ ła dzy. tak jak bohatero wie 
„t'rwawych n1tl1-1w" 11ddają . ,f'. n:im1t;tno,;c1, zrobil<i 1.c s..:·cgo dom u „d nm woj­
n::". lwrMcly ·zn ie wmknię' .v :;wia: z zabitymi oknami i drzw:am1, gdzie swic;cą 
u·~-umrv 111cnaw;:.,\ k :1mstw•1 i przemoc Krajobr<ll., upal. morder stwo 1 krc>w 
~'I ,•lum n ami lc.>'.40 dnmutu. r hoć nic ·11, niC' d1.it jt· poza śr•ianami domu 
t akl'Ji.I n.t ' nb U\\ .a ": na !JO\\ ie rni1111. l-\.f,nwL·nans 1 kusto\\'a pycha llumicl 
,,r;n\.i nal·,i·) 1 o;;t\\'.11 ·uj.1 prz1;: to almo,tt>n; prn•pojunq zahamowan m 
, 1 •t' ·m•·m 

„ ':l<• o nb \ ih ~·· je s wcic kn.c•m n·lowo u mora! niająct-j slruklury spo­
i. cznc·j, o k oq r11zb1j·t ie; \\'szy„\ ko, m die<' żyt'' - mówi Enrique Bctk 
o t<'j l:ob1L'Lic• , k'(lr.1 o 1unr,wana dcspoty eznq ż4dzq władzy wodzi rej w dornu 
Jl st najp.c•n\· tyran. m, a dnpic•rri pot<'m matkq i prwde wszystkim, Jak 
\\ ;;i.y~"Y de ·poCJ. nig ) n.l' przyznałaby ,;;c; do popl'in1onyth bli:,>dów. 

:'11c;żczyzna, który n .,,dy w tym dramatiC' 'iC: ni ukazujr> jcsl mimo to 
\\'SZecliob('('l1\-. Ku r:i mu hicrują si c; pragni«nia wszystkich pic;ciu dorosłych 
cnr<'k. .\bstrakeyjn1l' pojc;t,v honor rod ,: iny jako dynastii zagłusrn wszelkie 
I 1d1.kit• UGUL':a. Dh lionnru rnnrduj<' 'il';, 11i<'na\\ 1dLi i w ko1·1l'u b L1duj o:;ta tnie 
Wll'JKI<' kh.;mslw<'. A f-krnarda na zakońezen1t każl' milczeć i n ie narzekać. 
Do 1-.zyczm·j smiL•rc; do <;eza sic: ~mwrc przL•z wi1.;dnic;cie i beze lowość życia, 
t'zyli bt't.mH11. :ejna ,,·1•gl:'laeja. 

Kt•; t,·k ,\tlolfu Snlazar nupi ·:i ł D Berna rdzie .\! ba. że „ksl to pc~ta · Z<' 

:t:.i·cigr<'chl'g<> tc·atru, ta:< ~amo ae~.1.tą jak Yt-rma t matka z Krwaw ·cb 
i; udo w.. fr )' akty P" n1• z1mne~o 1 skąpego w słO\\ a le; ku„ A słowa t1· ~ ~l 
pt•łne> żri!ci. za ktorymt t lni n;enawisć . Postać. Bcra ::nly ,\Jba uras ta do mia­
ry go.antyeznt>j„. Pi> kaZOl· j . cenie Lorca \\; krr.yk1\\ a! / nluzjazmcm. 
Ta'.:u j L·~t r 'l cz;·w:s.to~e! To prawdz::w~ realizm! - ·· 

Uom Bernardy .\lba, o w)•mowne potc;żnp oskarzen1c· konw ·nansu oraz 
każch J spok•t·1.nC'j i moraln1'j polwnrnu;.c1 . Lawdz1<;cla swoje napi~c i P w!asnie 
t• n 1u, żr· nil' wy ·L1,pu_k lam żad1;>n m<;żcz, zna . Gd\·h.v nH;żczyzna by ł ub1•1.: n y. 
lllł' mc'1głby już µow~tat": tylko boży,;zczL111 1 marzl!111t•m zmu"t.P11)Th si ł ą du 
\\· <trz1m1<;żliwo 1·1 d"tl \\O.vn, 1 tragedia n;l mogłaby . c, rozwiną<: 

Lon·a na prwn 1 .1daw~1ł sobie z lego prnwc;, gdyż \I'<' wszys tkich S\\'_vch 
vtuk<wh l<'<1lralnyl'll "1·J«1/\·wal zuv:sz1• rne11111vl11ą mtuil'Jl; w wy r- zutiu tego, 
co j._ 0<:1•n1<?111· • Ir: 11rnt1-. 11 /\\h: 'lZ<I J• .! 1 11111!u :1, ,łl1i:}1· jako uwarun­
k1 wan1t• tr< 1t: .·cl11. 

T:i u~ta'n „ 11 .1 rnyr h <l• t~Thcw. · lra~1 o . i ł.1nk1 :niala [J('łne prz~'gl)d ko 
lr j" ln~u . aż C.:0 1,11 n• 11 Uli<\ •t;<' łat pn j1-j 1.akłlll"ll'll:t1. nraz po Lamurdow;i­
:1JU J1Pc t., 1.0 lu!a \\ <111111 H 11.;.rcu l~ll,1 pu raz p1t•n\·::.1.\ wy awiona \\ BuC'no: 
\irL'" I \\ '< d~· :\lu i_,-ir.ta X1n.:u opuśc la \\"ÓJ polityczny azyl \\ :\Tontt.:v1deo, 

pnyjl>d1ala 01. st1JLt' .\r,p nt~·nv : tak j~ik 1111g1~ ud1·grata lnów role; t ytułową 
dramatu Przyj„11·:" 1 Lr·:·1<i łJyl1 na lL•j spt'1i.n11m1•.i praprc>mic-rzt• obecni i k i dy 
Margant·t X1r'-'t1 · 1n·pov. Nl. i:•la nstatn :t.• einpki" łowa Bernardy: „~10 !a­
nu ntowdd Sm:L' q L t.t b. 1 atrz<'L' pro ~i w l\\'<JJ'l! Cwho! i\.lilctt•c', powif·dt.ta­
łam' Lz.y tylko, t: :Pdy n ,;t 11iL' \\'io?:i! \\szy~cy pogrążam~· Sil; w morzu żalu­

by ... Cz;.· mnie r111.11rn1 "I•·'' l\ltkz(· ·-. po\\„«dliała111 mik10f . Mikzec !" - widzo -
11·il'. pumtc;\aj<1cy Lmlc..;, 1.a1'z11li -t.lrrchaC:-. l l\largarita r<>wnic>ż wybu chła pla ­
cwrn na ~c·L' l11('. , "ikt n ie by! na lyl" pnzb11w:nny smaku i uczuci ;;, , aby bić 
bn.1w::i. . Gm<:!c-n \l'Ulr·.I cp:·ożn:ł ,,r.; w mJ!c.:eniu. f'vła o mamfestacja miłości, 
podziwu i żal 1!Jy. 

Til<.;dL m by jl'dnuk 11~ I 1 t1 •,"17.u« llf>rnartl~ \l ha jt•d.1· 11!1 za uosobienie z ła, 
::>arna padła przt•c1 ż lakżl' (lfiar'-1 :s11rn\\-yL·h praw którym podporządkowal: 
thc1ala .>we córk1. Demonstruje ona jednak po c;gę nienawiści i najkrótszą 



d rogc: p rowadzącą od pr zemocy do a n arch ii, tym n iebezpieczn iej szej, że n ie 
mogąc..:j znal'-'źć natu r alnego u j śc i a spn d j arzma ty r an ii. Real izm tego d rama ­
tu n il' rna nic; wspolncgo z natur a lizmem, k tór y - w pr zeciwiei'!slw ic do t r a ­
gedii Lork i - n ic by ł i ni e jest \ st ::m ic ta k uwydatn ić k u lkó w sta łego ucisku 
i buntu przeciwko niemu , jak widzimy to w k r c:gu r yg„ r ystycznc j dyktatu ry 
licrnarli y .\ł ba. 

.lqlyk, który i t u nic nic st raci ł ze swej obrazowości, jest ci erpk i jak som 
lc>mat i tchnie c:l!Jc;d.;m . Wyh 11thy t.i cruanl:v ,\ lila są .:ulgarnC', ale odpo­
wiad~1ją w dyskusji ~tylo\vi ~ztukt. Na µPyklad own miej ~cc, ki ••dy m'-"lka 
pnm:tujc na bunt 1·ór ·k. 

. ,Od dawna p1 :·ec:,:uwalam n::idci<!:iD jącą burze:. air. nie myślałam, że· ta! : 
prc;dko wyb11c:hnic. Ach, jakim gradlm n icnawisc:i obrzuciiyście mojC' sl rc·c ' 
/111. 11ie j stem jcsZ<'ll: 1up0lm1 ~t<ll'uszl{ą 1 mam dla wa• µi1.;ć la1'1cucl1<'1w 0'"<1': 
lt'n dom \\ ybudowany przc1. mrgo ojca, aby najmniejszr i.dzil·bclko t rn\\Y nic· 
dowiC'dz.101 ~ie: o mojej r ozpaczy ... " 

Znamiennym dlo wsry.-tki:h post :i c i d ramalów Lor1<i jest. że krcc:-<; one 
własm1 drogą konsekwentnie i aż de końca. Tkwi w tym po części istotne 
sed n o owego archaizmu. któr y tc•·hujc cale dz.ielo poety. Tak jak sam Lor ca 
11ic znał niemal kompro111 isu , nic daw<il on i swoim po~taciorn żadnego wyj­
stia z syluo ji. .,Zyć' znaczy u F'cd erica Gar cia Lorki tyl0 , co kroczyć, do koi'1 -
ta raz ol,ran;1 d rr.gą ku przein<icwn• u , wszy.-llrn jl'dno. czv okażl' ~ie; nnu 
śmiercią, czy znpomnicnicm. 

Giintrr \V. J orenz „Fei!C"ri ~ ·o G::trcia Lorc :1 11 

PIW, IV.tr':t..~wa 1963. 

GDl .' BY RĘCE MO.TE i'\IOGł,Y OGOłJOCJC Z LISCJ 

W noce prci •nrn1ale> 

wymawiam 1mic; twoje, 

k iedy gwiazd y się schodzą 

na księżycowe wodopoje . 

kiedy usną już golęzir 

z lislowicm tajemnic 

kiedy czuję namiętności 

i muzyld wzbierające w mnie. 

Zegar, co zmarłe godziny 

obłc;dny śpic·wa bezsennie. 

Wymaw1an~ imię !woje 

w tę noc uśpiom1 w n1roku 

1 twoje imi<; rozbrzmiewa 

dalek ie jak nigdy dotąd. 

Dalsze niż wszystkie gwiazdy, 

boleśn icjsze niż deszcz przelotny . 

Czy j,·szc:t c1~ kiedy pokocham 

jak wkdy? Jaką win<: 

moje <erce ponosi? 

./ ~śli mgła :<ie; rm:płynic , 

jakie- "I j!'~7.t'ZL· pa ~." pr;:0cl<• mn :l'' 

Czy będ<1 spokojne i czysl<•" 

Gdybyz mnjt- pak• · m gły 

obt drzeć z ks:ężyca li~cic! 

FEDERI CO G .\RCL\ J,ORCA 

(Ksi('ga wi('r szy 19'.!ll 



Bieżące prz dstawienia: 

Aleksander F redro 

„PIERWSZA LEPSZA" 

„LIST' ' 

„NIKT MNIE NIE ZNA" 

Siergiej Michałkow 

„E.t.ŁAŁAJKI T I SPÓŁKA" 

F iodor Dos tojewski 

„BIAŁE NOCE" 

W przygotowaniu: 

.J anusz Odrowąż 

„NIEZWYKŁA P RZYGODA " 

Oprac:>wanie graficzne programu 

JANUSZ TARTYŁŁO 

rntro po! Kosza li n zl e c . 1466-79 ~. o o o A- 5 F - I Z/107 
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